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Telefon Ns 11. Dodatek bezpłatnyG a z e t a „Nasz Tygodnik* Cena 25 groszy*

N o w s k a
Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy. W razie wypadków, 
spowo#bwanycb siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tern podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 15 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 35 groszy. — 
„G-azeta Nowska” wychodzi 1 raz tygodniowo a miano­
wicie w piątek. — Wydawca, drukiem i nakładem 
Władysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenumerata płatna zgóry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Za redakcję odpow. Władysław Wesołowski, Nowe.

Nr. 6. N o w e ,  sobota 8 lutego 1930 r* Rok VII.

Refleksje o dumpingu, 
porozumieniach 
i Paneuropie.

Dumping jest autorem wielkiego gospo­
darczego paradoksu. Zwykle nadprodukcja 
była powodem zniżki cen. Dzięki dumpingowi 
dzieje się inaczej. W kraju, który ma nad­
produkcję, podnosi się cenę jeszcze bardziej, 
aby tym zwiększonym zyskiem pokryć straty 
na wywozie. Innemi słowy wzrost produkcji 
powyżej norm wewnętrznego spożycia jest 
sygnałem wzrostu cen.

Dumping jest przeniesieniem wszelkiej 
konkurencji na płaszczyznę zasobności kredy­
towej. W normalnem ujęciu konkurencja roz­
grywała się na płaszczyźnie doskouałośei tech­
nicznej i sprawności handlowej. Czynnik 
kosztów produkcji, czynnik dobrej organizacji 
handlowej był decydującym. Dumping zmienił 
sytuację. Skoro możua stratę eksportową 
pokryć ceną na rynku wewnętrznym, ochro­
nionym celną barjerą, to granicą zdolności 
konkurencyjnej jest możliwość spożywcy pła­
cenia za produkt. Nieustanna zwyżka cen ab­
sorbuje coraz więcej kapitału.

Oczywiście w takiej walce konkurencyjnej 
Polska uległaby szybko, gdyby nie miała 
sprzymierzeńca. Tym smutnym sprzymierzeń­
cem jest niska skala życia. Jeżeli przeciętny 
Duńczyk spożywa rożnie 45 kg. eukru, to 
zwyżka ceny dotkliwiej gotizi w jego budżet, 
aniżeli w budżet przeciętnego Polaka, który 
spożywa przeciętnie 12 kg. cukru rocznie. To 
samo w wyższym stopniu dotyczy cen węgla, 
żelaza, zboża itp.

Tak więc pierwszem następstwem dum­
pingowej formy konkurencji jest zwyżka cen 
w krajach produkujących. Warto się zastauo- 
wić, jakie są dalsze następstwa.

Normalnie rezultatem walki konkuren- 
cyjnej była czyjaś przegrana. Oznaczało to 
likwidację niektórych zakładów pracujących 
w gorszych warunkach, bądź zacofauych. 
Produkcja spadała do poziomu spożycia 
i równowaga była odzyskana. Dumping nie 
dopuszcza do tego. Nie pozwala on na zupełnie 
wyraźne zorjentowanie się w granicach moż­
liwości konkurencyjnej. Wszystkie zakłady 
pracują, chaos rośnie.

Co gorsze : kraje współzawodniczące myślą 
o porozumieniu. Wszystkie rozumują w sposób 
identyczny, że podstawą porozumienia będzie 
cyfra wytwórczości i granica ekspansji. 
W rezultacie coraz bardziej pracują na zapas, 
coraz bardziej zaśmiecają rynek odbiorczy, 
coraz bardziej ulegają kredytowemu wyzysko­
wi nabywcy.

W dalszej perspektywie, gdy powstaje 
ciasnota gotówkowa, brak pieniędzy na in­
westycje. Ongiś walka konkurencyjna była 
symbolem postępu. Opracowywano coraz to 
nowsze, coraz to doskonalsze metody pracy. 
Dziś tylko najbogatsze z krajów konkurują­
cych mogą sobie na to pozwolić.

Niebezpieczeństwo, wynikające z tego, jest 
duże. Wiemy dobrze, że poszczególne kraje 
przechodziły co pewien czas wstrząsy na 
rynku pracy z powodu przegranej walki kon­
kurencyjnej. Wstrząsy te nie były długotrwałe, 
gdyż wysiłek technicznych udoskonaleń, no­
wych inwestycyj, stwarzał nowe pola pracy, 
które odciążały sytuację. Niema tej klapy bez-

Z powodu przypadającej na dzień 
16 lutego rocznicy 10-lecia oswobodzenia 
Pomorza

odbędzie się
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ZWIĄZEK
PRACOWNIKÓW KUPIECKICH 

w Poznaniu
ODDZIAŁ W NOWEM.

Wstęp tylko za zaproszeniem. ^
W razie nieotrzymania zaproszenia, można 
takowe odebrać w księg. p. Wesołowskiego,

pieczeństwa przy obecnym systemie. Niema 
jej dlatego, że oddawna pracujemy na zapas, 
który jest wielki a następnie jak to wyjaśni­
liśmy zbyt wielki kapitał został zaabsorbowany 
do użytku sumy gospodarstw domowych.

Nie zamierzamy dłużej rozwodzić się nad 
tern złem, którem jest dumping. Jest ono 
oczywistem i znanem. Jest tak dobrze znanem 
jak niewzruszalna prawda, że jedyną odpo­
wiedzią na dumping zastosowany do nas jest 
dumping, stosowany przez nas. Ta prawda 
pogłębia katastrofę, w którą brnie większość 
społeczeństw Europy.

Czy są środki zaradcze 1
O nich się ciągle myśli i mówi. Niczem 

innem nie są wszystkie kartele, trusty i syn­
dykaty z marzeniem o Paneuropie na planie 
najdalszym. Kartele, trusty i syndykaty — 
te zmowy przemysłowców ongi potępione, są 
dziś witane życzliwie przez najbardziej rady­
kalne środowiska. Jednocześnie beznarodowa 
„masońska“ Paneuropa znajduje coraz życz­
liwszych wyznawców wśród sfer posiadających.

Propagatorem był absurd dumpingu.
Myliłby się bardzo ten, kto sądziłby, że 

zakończeniem walki będzie wszechświatowa, 
czy bodaj wszecheuropejska harmonja. Ostrze 
porozumień musi się zwrócić przeciw tym, 
którzy na dotychczasowej walce zyskiwali. 
Jeżeli dojdzie do porozumienia produoentów 
węgla, to zapłacą za to te kraje, które węgla 
nie mają i do niedawna kupowały go za bez­
cen. Będzie to rewolucja w dziedzinie kosztów 
handlowych ogromnej ilości przemysłów. 
Pewnym regulatorem mogą być kraje zaoce­
aniczne. Tak up. niema porozumienia, które- 
by mogło uchronić cukier buraczany od kon­
kurencji cukru trzcinowego.

Rzecz prosta, że dojście do wielkiej ilości 
porozumień, stworzy uowy system gospodar­
czych przymierzy, które tak często są funda­
mentami politycznych przyjaźui. Nić sympatji 
powstaje zawsze pomiędzy temi społeczeń­
stwami, które mogą wspólnie na innych za­
robić. Innemi słowy należy przewidywać zbli­
żenie pomiędzy dumpiugowymi antagonistami.

Gdybyśmy rozważania nasza chcieli po­
sunąć krok dalej w dziedzinę tak niebez­
piecznych proroctw, przewidywalibyśmy, że te 
porozumienia nie wystarczą na długo. Są 
one, pisząc dosadnie, dobieraniem się do kasy 
tych państw europejskich, przeważnie neu­
tralnych, które zyskiwały na wojnie zbrojnej

i zyskiwały na wojnie przemysłowej. Wszakże 
ta wojna przemysłowa była następstwem prze­
budowy przemysłów w okresie walki i zmiany 
granic politycznych. Nie wystarczą one na 
długo, gdyż budżety społeczeństw europejskich, 
rozliczone na głowę przeciętnego mieszkańca 
starego świata są nędzne. Pozostanie wówczas 
jedyna możliwość ratowania się — kraje za­
oceaniczne ze Stauami Zjednoczonemi na 
czele.

Już dziś chronią się one przed napływem 
nędzy europejskiej. Już teraz, kupując w Eu­
ropie przedsiębiorstwa za uiespłaeone procenty, 
wyznaczają coraz niższe cyfry imigrantów. 
Dają dobre rady, eksportują piękne hasła, ale 
odsuwają się coraz dalej ; nieledwie prędzej, 
niźli doskonalą się środki komunikacyjne. Tak 
więc, jeżeli stosunki powojenne, wzajemne 
rozliczenia, współzawodnictwa i porozumienia 
dojdą do wyjaśnienia na gruncie Europy, 
u plastyczni się jaskrawo trudność wejścia na 
drogę swobodnego obrotu — z wiuy krainy 
dolara. Nic dziwnego więc, że hasła paneuro­
pejskie są śledzone podejrzliwie na drugiej 
półkuli — gdyż w ostatecznym rezultacie 
przeciw niej są zwrócone.

Tadeusz Garozyński.

Prace nad usprawnieniem 
administracji publicznej w Polsce.

Nad zagadnieniem usprawnienia admini­
stracji publicznej w Polsce pracuje się od 
kilku lat. Już w r. 1923 powołana została 
w tym celu specjalna komisja. Nad sprawą tą 
obradowała z kolei t. zw. „komisja trzech“ 
z J. Bobrzyńskim na czele (r. 1926); obecnie 
pracująca komisja, utworzona na mocy 
uchwały Rady Ministrów z r. 1928, jest już, 
jak widzimy, trzeoią z rzędu.

Sprawność administracji zależy od wielu 
czynników, np. od odpowiedniego podziału ad­
ministracyjnego, od wykształcenia i dokształ­
cenia urzędników. Komisja obecna bada każdą 
z kwestji oddzielnie, zbiera i publikuje ma- 
terjaly, ażeby na tej dopiero podstawie móc 
powziąć odpowiednie uchwały.

Działalność administracji odbywa się na 
pewuem zawsze terytorjum, podział terytor- 
jałny musi być równomierny, nie może 
istnieć stan talii, aby np. gmina wiejska 
w Pozuańskiem miała 300 mieszkańców, 
w Małopolsce 1000 mieszkańców, w Kongre­
sówce 6000, a na Kresach nawet 9000. Ta 
nierówDomierność istnieje również przy po­
dziale na powiaty i województwa, np. woje­
wództwo poleskie ma obszar 42.280 km. kw., 
a woj. zachodnie około 16.000 km. kw. W ra­
mach jednego państwa nie mogą istnieć takie 
różnice, o ile chcemy myśleć o naprawieniu 
administracji. Zwłaszcza, że granice dzisiej­
szych jednostek terytorialnych wyznaczane 
były ongiś pod kątem widzenia interesów 
państw zaborczych.

Administracja działa sprawniej, jeżeli jest 
zunifikowana, jeżeli wszystkie jej dziedziny są pod 
jednolitem kierownictwem. Ale na drodze do uni­
fikacji stoi poważna przeszkoda, polegająca na tern, 
iż podziały terytorjalne różnych dzielnic nie od­
powiadają sobie. To splątanie sieci podziałów wy­
klucza całkowitą unifikację administracji publicznej, 
a tern samem przeszkadza w jej usprawnieniu.

J. B.

LOTNICTWO CYWILNE W ROSJI.
Lotnictwo cywilne w Rosji Sowieckiej ‘ wzrosło 

w roku ubiegłym w porównaniu z rokiem 1928-ym 
o 54 proc. Długość linji lotniczych wynosi obecnie 
18.482 kim.



Zabezpieczenie na wypadek 
bezrobocia.

Ustawa z dnia 25 marca 1929 r., ogłoszonfc 
w Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 3 poz. 18 z dnia 
23 stycznia 1930 r., wprowadza zmiany niektórych 
postanowień ustawy z dnia 18 lipca 1924 r. o zabez­
pieczeniu na wypadek bezrobocia. Od dnia 23 stycz­
nia 1930 r. obowiązek zabezpieczenia zatrudnionych 
robotników rozszerzono na zakłady pracy, zatrud- 
niające pięciu robotników, względnie pięciu ro­
botników i pracowników umysłowych 
łącznie. Wiek robotników, podlegających zabezpie­
czeniu, zniżono z 18 do 16 lat ukończonych życia; 
najwyższą normę zarobku, od której obliczać natęży 
wkładki i wypłacać zasiłki, podniesiono z zł 7 gr 50 
do zł 10,— dziennie. Jednocześnie ustawa zawiera 
przepis, iż wprowadzenie w życie zabezpieczenia na 
wypadek bezrobocia robotników przedsiębiorstw 
i zakładów pracy, zatrudniających mniej niż pięciu 
pracowników, nastąpi w ciągu jednego roku, tj. do 
dnia 23 stycznia 1931 r.

„POMORZE i GDYNIA”.
Wyszedł z druku 11-gi numer czasopisma gospo­

darczego ,,Pomorze i Gdynia”, zawierający dalszy 
ciąg bardzo ciekawego artykułu . Polska polityka 
morska i rozbudowa portu w Gdyni”, przedstawiający 
syntezę prac około rozbudowy portu gdyńskiego, 
nadto interesujący szczegół, tyczące statystyki przed­
siębiorstw przemysłowych w Gdyni, ruchu budowla­
nego w u. r. i ruchu ludności oraz obrotów towaro­
wych, dalej, przedstawienie działalności Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Grudziądzu w różnych 
dziedzinach życia gospodarczego.

Numer uzupełnia bogaty dział wiadomości go­
spodarczych z kraju i zagranicy, informacji ekspor­
towych i możliwości handlowych, które powinny 
zainteresować wszystkich reflektujących na eksport 
swych wyrobów.

ABSOLUTNA CISZA
jest nieosiągalnem marzeniem mieszkańców wszyst­
kich niemal wielkich miast, od rana do nocy po­
grążonych w chaosie najrozmaitszych hałasów; 
wpływających ogromnie ujemnie na system nerwowy 
i osłabiających wydajność pracy. Z tego też wzgłędu 
od dłuższego już czasu prowadzone są wszechstronne 
badania, ma'ące na celu wynalezienie skutecznego 
sposobu walki z hałasem ulicznym. Jednem z naj­
ważniejszych zagadnień w tej dziedzinie jest dokładne 
ustalenie jakości wpływu, wywieranego przez hałas 
na ucho ludzkie, oraz określenie, jaki mianowicie 
rodzaj hałasu jest dla słuchu ludzkiego najszkodliwszy. 
Ostatnio w zakładach wydziału lekarskiego uniwer­
sytetu Utrechckiego skonstruowano specjalną kabinę 
,.absolutnej ciszy", najskrupulatniej izolowaną od 
wszelkich szmerów, a więc posiadającą c szę, jakiej 
niema nigdzie na całym świecie.

20 MILJONÓW DOLARÓW NA BUDOWĘ 
MUZEUM B. FRANKLINA.

W najbliższym czasie rozpoczęta zostanie 
w Filadelfji budowa olbrzymiego gmachu dla muzeum 
historyczno-przyrodniczego, wznoszonego ku uczcze­
niu pamięci Benjamina Franklina. Koszt budowy 
i urządzenia tego muzeum wyniesie 20 miljonów do­
larów, czyli około 180 miljonów złotych.

REKORDOWE NAZWISKA.
Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że rekord naj­

dłuższego na świecie nazwiska dzierży niepodzielnie 
pewien władca indyjski, mający wprawdzie kwieciste,

nieco przydługie jednak nazwisko, które brzmi: 
Siritayibawanadityapanarapanditausudhammarajamah- 
adhipatinarapatisithu. Uf! zmęczyłem się — 69 liter. 
Ów egzotyczny władca nie powinien wcale się dzi­
wić, jeśli go będą nazywać nieco zdrobniałem 
imieniem. A kto wie, czy nie ładniej zowie się inny 
rekordzista nazwiskowy, pew&n Chińczyk z Balti­
more, w Stanach Zjednoczonych, którego całe naz­
wisko składa się z jednej zaledwie litery — I.

JAK PRACUJE FABRYKA TYTONI 
I PAPIEROSÓW.

Za tak liczny udział, składanie wian** 
ków i wyrazy współczucia przy pogrzebie 
mojej drogiej żony, składam wszystkim 
życzliwym na tej tlrodze serdeczne

„Bóg zapłać”.
Nowe, w lutym 1930 r.

Węsierski, poster.

P r o g r a m
Uroczystości 10-lecia przyjęcia 

Pomorza
został ustalony jak następuje:

Dnia 15-go lutego:
O godz. 6 wiecz. iluminowanie wieży wodnej.
O godz. 7,30 wiecz. stoją wszelkie Tow.: Przy­

sposobienia Wojskowe, Sokół, Młodzież i Straż Po­
żarna na dziedzińcu szkoły powszechnej gotowi do 
capstrzyku (bez sztandarów).

Iluminacja domów.
Dnia 16-go lutego:

O godz. 6 rano pobudka na Rynku,
O godz. 9,30 stoją wszelkie Tow., Urzędy, Kor­

poracje, Cechy, Szkoły i t. d. z sztandarami na 
dziedzińcu szkoły powsz. gotowi do pochodu.

O godz. 10,30 uroczyste nabożeństwo wjcościele 
parafialnym.

O godz. 7 wiecz. uroczysta wieczornica T. C. L. 
z udziałem innych towarzystw na sali p. Borkowskiego.

Obowiązkiem wszystkich Towarzystw, Cechów, 
Korporacji i Urzędów oraz Obywatelstwa fest grem­
ialnie stanąć w dniu tym, celem wzięcia udziału 
w uroczystościach.

DESZCZ MILJONÓW.
Stany Zjednoczone słusznie nazywane są obecnie 

bankierem świata i kraiem milionerów. Rzeczywiście 
organizm gospodarczy Stanów przetrawia niezliczoną" 
mil jardy dolarów, fortuny magnatów finansowych: 
rosną jak na drożdżach, a na nielicznych wybrańców 
losu spada istny deszcz miljonów. Według danych za 
ostatni czasokres podatkowy w Stanach Zjednoczo­
nych było trzynaście osób, posiadających ponad 
5 miljonów czystego dochodu w ciągu roku i 290 
osób, posiadających więcej, niż 1 miljon czystego 
dochodu. Ubiegły rok podatkowy był wyjątkowym 
nawet w porównaniu ze szczególnie pomyślnemi 
latami wojennemi, kiedy Stany Zjednoczone czerpały 
kolosalne dochody z dostaw dla walczących państw 
europejskich.

ILOŚĆ WYPADKÓW NIESZCZĘŚLIWYCH 
W WOJSKOWEJ AWJACJI ANGIELSKIEJ 

wynosiła według zestawienia sztabu generalnego 
w r. 1926 — 54 wypadków, 85 zabitych, w roku 
1927 — 37 wypadków, 54 zabitych, w 1928 — 50 
wypadków, 76 zabitych, w 1929 — 31 wypadków, 
42 zabitych. W r. 1929 19 lotników uniknęło śmierci 
podczas nieszczęśliwych wypadków dzięki użyciu 
spadochronu.

SPRZEDAŻ PAMIĄTEK PO LINCOLNIE.
W Nowym Jorku odbyła się ostatnio publiczna 

sprzedaż dwóch bardzo cennych pamiątek historycz­
nych po poległym od kuli mordercy prezydencie 
Stanów Zjednoczonych, Abrahamie Lincolnie: fotela, 
w którym siedział Lincoln w chwili zabójstwa, oraz 
listu w sprawie niewolnictwa, pisanego do ,,New-York 
Times”. Fotel nabył za 2.400 dolarów antykwarjusż 
nowojorski — Sack, list zaś osiągnął na licytacji 
kwotę 7.800 dolarów i został nabyty przez znanego 
antykwarjusza Rosenbacha.

ZMIERZCH SKÓRZANEJ PODESZWY 
spowodować ma, zdaniem fachowców, wynalezienie 
tak zwanego czarnego kauczuku, który doskonale 
nadaje się na podeszwy, a jest o wiele tańszy 
i trwalszy, niż podeszwy skórzane, co zawdzięcza 
się dodatnio do zwykłego kauczuku tak zwanej 
czerni gazowej, powstającej przy prażeniu gazów 
ziemnych.

NOWY STEROWIEC ANGIELSKI.
W Anglji projektuje się budowę nowego wiel­

kiego sterowca, obliczonego na 400j pasażerów. 
Długość tego kolosa wynosić ma 250 mtr., objętość 
zaś 3.6 miljonów stóp sześć. Sam sterowiec poru­
szany będzie 14 silnikami. Nowy ten olbrzym po­
wietrzny przeznaczony będzie dla lotów transoce­
anicznych, wobec czego pod sterem umieszczone 
będą olbrzymie pływaki długości 90 mtr. o wyporze 
300 tonn wody.

NAJWIĘCEJ RYB
jadają Japończycy, na głowę ludności przypada tam 
aż 90 kilogramów rocznie. Pod tym względem nie 
dorównywa Japończykowi żaden naród na świecie. 
Nawet wyspiarze — Anglicy spożywają zaledwie 
18 kg. ryb, Francuzi — 15 kg., Niemcy — 12 kg. 
W Stanach Zjednoczonych wypada na 1 mieszkańca 
10 kg., w Rosji — 8, w Polsce zaledwie 2 kg.

Tyle pieniędzy puszczamy z dymem, że nie od 
rzeczy będzie, gdy szerszy ogół dowie się, jakie ko­
leje przechodzą wyroby tytoniowe, nim dostaną się 
do rąk palacza.

W Polsce mamy plantacje tytoni w Małopolsce 
Wsfchbdn., na Wołyniu, Luhełszczyźnie i Poznańskiem. 
Surowiec zagraniczny sfermentowany sprowadza się 
w belach z Bułgarji, Jugosławji, Grecji, Rosji, Włoch 
i Turcji. Krajowych surowców używa się do ni­
żej taryfowanych tytoni, cygar i papierosów.

Oto jak odbywa się wyrób papierosów, cygar 
i tytoni w monopolowej fabryce w Warszawie, na 
Ochocie. Pierwszym etapełn fabrykacji jest oddział 
przyrządza'ni liści tytoniowych. Praca tu dzieli się na 
pierwszą i drugą operację. Pierwsza polega na ot­
wieraniu bel, rozwiązywaniu z łyka liści tytoniowych 
i skrapianiu wodą zapomocą rozpylaczy Kertinga, 
celem nadania liściom elastyczności. Surowiec skro­
piony w skrzyniach odsyła się do sytni (zwilżarni], 
gdzie utrzymana jest wilgoć od 95 do 100 proc. za­
pomocą pary, w temperaturze +25 st. C. Ze sytni 
transporterem mechanicznym sprowadza się skrzynie 
do drugiej operacji. Tu praca polega na składaniu 
i mieszaniu liści tytoniowych różnych gatunków, 
według procedury, przepisanej przez Dyrekcję Mo­
nopolu do poszczególnych gatunków wyrobów.

Mieszanki sporządza się w specjalnych kaflo­
wych przegrodach o pojemności do 800 kg. Suro­
wiec po maturyzacji na drugi dzień składany jest 
do pak z oznaczeniem gatunku. Paki te przechodzą 
następnie do krajalni. Fabryka posiada krajarki sy­
stemu krajowego firmy ,,Pionier” i wiedeńskie Clay- 
ton Schuttleworth. Jedna maszyna taka kraje 700 do 
800 kg. surowca dziennie. Surowiec krajany, w mia- 
jrę krajania, jest wciągany zapomocą powietrza przez 
specjalne rury do t. zw. separatorów, które oddziela­
ją miał od tytoniu. Jest to urządzenie nowoczesne, 
akiego nie znał nasz przemysł prywatny, a które 
zastosowano dotychczas w bardzo niewielu fabry­
kach w Europie. Po przeschnięciu tytoń jest już go­
towy do fabrykacji papierosów.

Na oddziale fabrykacji gilz znajduje się 50 ma­
szyn gilzowych wyrobu krajowego, każda z nich 
produkuje 70 do 75 tys. gilz dziennie. W oddziale 
tym są też specjalne maszyny napychaczki systemu 
Mullera, które nabijają tytoń do gilz; jedna maszy­
na napycha 85 tys. papierosów dziennie. Obok mie­
szczą się maszyny, które służą do fabrykacji papie­
rosów bezustnikowych.

Papierosy gotowe idą do suszarni, gdzie po je- 
dnodniowem przynajmniej przeschnięciu są pakowa­
ne w pudełka, następnie w skrzynie i odsyłane do 
magazynów wyrobów gotowych. Papierosy pakuje 
się ręcznie i częściowo maszynami. Ostatnio spro­
wadzono maszyny najnowszego typu z Wiednia, 
które robią pudełka, jednocześnie pakują papierosy 
i zaklejają. Maszyna taka pakuje do 400 tys. papie­
rosów dziennie. Pakowaczka krajowa [firmy Paschal- 
ski ,.Elektra”) jest w stanie zapakować 650 tys. 
sztuk dziennie bez robienia pudełek i zaklejania. 
Prócz tego są maszyny sygneciarki, które zaklejają 
pudełka sygnetkami [godło państwowe) wybijają 
stempel kontrolny z numerem fabryki, datą i nume­
rem stołu, by w razie reklamacji wiadomo było, która 
fabryka i jaki stół (robotnik] robił papierosy. W fa­
bryce jest pakowalnia tytoniu, w której tytoń jest 
ważony, pakowany w odpowiednią paczki i przygo­
towany do sprzedaży.

Nowe, dnia 24. stycznia 1930 r.
Komitet.

Szanownym P. T. mieszkańcom miasta 
Nowego i okolicy Ir podaję do łask. wiadomości, 
iż przeprowadziłem z dniem 10 lutego b. r. mój

Zakład krawiecki dla pań i panów
z ul. Grudziądzkiej nr. 14 na

Rynek nr. 5 I p.
Zarazem polecam mój dobrze zaopatrzony 

zapas w najnowsze materjały wszelkiego rodzaju.
Proszę o łaskawe poparcie mego przedsię­

biorstwa.

Z poważaniem

Franciszek Rosenkiewicz, Nowe.

Frak i smoking
bardzo mało używane, na sprzedaż.

ul. Sądowa 2.

Potrzebna

biuralistka,
która może pisać na maszynie. Gdzie? wskaże eksp.

3 do 4 pokoje słoneczne
poszukuje się od zaraz. Czynsz płacę za rok z góry. 

Oferty pod nr. 120 do eksp.

D R U K I
wszelkiego rodzaju wykonuje 
szybko, gustownie i po cenach 
przystępnych...............................

Drukarnia W. Wesołowskiego.

Struny, podstawki i kólki
na skrzypce oraz kolofonię

poleca
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Grupa weteranów wojskowych przed pomnikiem Ks. Józefa Poniatowskiego
w Warszawie.

¿¡S*- -

Konferencja londyńska stanowi obecnie „clou‘ zainteresowań 
politycznych. iVa zdjęciu pp. Briand i Tardieu w chwili konfe­

rencji z japońskim delegatem, Wakatsuki.

„Roma" (stary most), akwarela Tadeusza Nartowskiego.

Uczeń mistrza tonów Paderew­
skiego, Aleksander Brachocki, 
laureat nagrody m, New Yor­
ku, odbył tournee artystyczne 

po miastach Europy.

Laureatem nagrody muzycz­
nej na rok 1930 został jedno­
głośnie wybrany artysta i autor 
wybitnych dzieł Ludomir Ró­

życzki.

Ćlaude Farrere został wybrany 
prezesem byłych kombantów 
na miejsce ustępującego pisa­
rza francuskiego Roland Dor- 

geles.

Znany lotnik włoski Dalmolin, 
odznaczony na zawodach o pu- 
har Schneidera, zginął przed 
kilku dniami w nurtach jeziora 

Garda.

Słynny biegacz Petkiewicz stanął do biegu 
w Stanach Zjednoczonych, bijąc 17-tu zawo 

dników.

Francuski pilot Doret pobił rekord szybkoś­
ci, dokonując lotu z Bourget do Brukseli na 
monoplanie z średnią szybkością 323 km. 

500 m. na godzinę-

Nowy wynalazek dla nurków, przeznaczony 
jako środek ratunkowy dla załóg statków 

podwodnych.
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KOMISARZ RZĄDU

Nowomianowany komisarz rzą­
du na m. st. Warszawą p. Hen­

ryk Kawecki.
Uczestnicy wycieczki kupiectwa poznańskiego zorganizowanej przez f. Prze­
myśl Tłuszczowy — Schicht S. A. w Warszawie, celem zwiedzenia zakła­

dów tej firmy.

POMNIK KOŚCIUSZKI

W Małym Bytomiu ma stanąć 
pomnik Kościuszki dłuta B. 

Wojtowicza.

Pochód kolonistów polskich w głąb puszczy.
Zdjęcie dokonane w obserwatorjum w lerkes 
przedstawia kometą „Wilka", Długość ogo­

na wynosi 1 miljon mil.
Statek na rzece Paramie poniżej wodospadów.

Młodociane tur- 
czynki ze skar­
bonkami propagu­

ją oszczędność.

Starożytny kośció­
łek w St. Marie 
sur Mer dokąd co 
roku pielgrzymują 
cyganie z całego 
świata dla obioru 

króla.

Groźna artylerja księcia rulety. Paszcze dział broniących przystępu do Monaco. Słonie w cyrku, wielka radość dla małych i dużych dzieci.
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Przemysł jedwabiu jest nader rozpowszechniony w Japonji, Fabryki w tym kraju
zatrudniają przeważnie robotnice.

% ypielęgnowane 
ręce

mimo śniegu i mrozu można mleć, 
używając stale kremów Elida.

Na dzień krem Elida Co 
Godzinę — chroni cerę 
od wiatru i ostrego 
powietrza. Wnika cał­
kowicie w skórę i nadaje 
lej gładkość i świeżość.
Na noc Coldcream 
Elida — oczyszcza i 
•żywią skórę, leczy 
opierzchnięcia.

KREMY ELIDA
NAJLEPSZE KSIĄŻKI!
iw t  Km pnm ntaM SLium w  i

I fJ J IJŚ Ć !  H JJJJŚ C ! I n i t t
Zegarek z wiecznem 

szkłem
za zło tych  5.42 

(zam. 25.—)
wysył za zaliczeniem pocz- 
towem Zegarek niklowy b. 
elegancki, wyregulowany do 
minuty chód dźwięczny zna­

nej marki „CHRONO ^ETRE“ z 10-cio letnią 
gwarancją 2 szt. 10 50, 4 sztuk 20.80, 6 sztuk 
30.50, lepszy gat. koperty fantazyjne po zł. 6.85 
i 8.50, 9.25, 11,75, 15 50, 2 0 . - . 2 5 . 30. - ,  35 —. 
Zegarki ze świec cyferbl lub z nowego franc 
złota 8,50. 10 50, 14.—, 18.—, 25 — 30.^-. Kryty 
ankier z 3-ma kopertami 14.75, 17.—, 20.— ,
25,—v 30.—, 35—. Kryty ankier ze świec, cy­
ferbl. lub z now. franc złota 16.80, 20 —, 25.—, 
30. —, 35.—, 40.— Na rękę 9 30, 12 —, 15.—. 
2$ gtr; 25.—, 30.—, 35.—Budź ki stołowe 10.50, 
1230, 14 50. Dewizki z now franc. złota zł. 130., 

2.50, 4 - ,  6. -.
Fabryczny Skład Zegarków M. POZNAŃSKI 

Warszawa, Nowy-Świat 12 1.

Kom. Kasa Oszczędności pow. Chełmińskiego w Chełmniektó­
ra się mieści w własnych gmachach, jest jedną z najpoważniej­

szych instytucji finansowych na Pomorzu.

Zawody ski-kjoeringowe.

Olbrzymi wodnopłatowiec „Do X“.

Porucznik Najnert na torze.

Sp. Akc. ¿akł Grat ,.Drukarnia Polaka", Wtrciiwt, Sapitaiaa 11.

Z z a w o d ó w  w  Z a k o p a n e m .


